Numer wywiadu: 03

Streszczenie wywiadu pogłębionego (IDI): „Rodzina w Polsce 2025: Wolność Religijna, Małżeństwa Mieszane i Transformacja Społeczna”

Metryczka wywiadu

A) Płeć respondenta/ respondentki: 
kobieta
	
B) Konfiguracja światopoglądowa partnerów /małżonków: 
kobieta: katoliczka 
mężczyzna: prawosławny

C) Rodzaj związku:
małżeństwo

D) Wiek małżonków /partnerów: 
	kobieta: 30 – 39 lat
	mężczyzna: 30 – 39 lat


E) Wiek i płeć wspólnych dzieci (od najstarszego): 
1) dziewczynka 9 lat
2) chłopiec 6 lat


F) Łączny staż związku w latach: 12 lat




Część I: Charakterystyka związku mieszanego
	Początki związku: czy różnice (religijne, wyznaniowe lub kulturowe) były od początku widoczne? 
Nie

„Na początku temat religijny w ogóle nie był poruszany, ponieważ tak jak powiedziałam wcześniej, myśmy nie byli osobami praktykującymi, bardzo wierzącymi. W związku z tym, nawet temat religii przyszedł dosyć późno.”

	Czy różnice miały wpływ na decyzję o sposobie sformalizowaniu związku (np. ślub kościelny, cywilny) lub o nieformalizowaniu związku, wspólnym życiu? 
Respondentka i jej mąż nie są mocno wierzący ani regularnie praktykujący, wzięli ślub cywilny

„bo ślub był jednak cywilny”
„tak. Przyjęcie weselne było zorganizowane świeckie.”
„my nie jesteśmy osobami, które są bardzo mocno praktykujące. Nie chodzimy do cerkwi czy do kościoła aż tak często. Nawet przy okazji świąt z tym chodzeniem bywa różnie”


	W jakich sytuacjach w codziennym życiu najbardziej widoczne są różnice? (religijne, wyznaniowe lub kulturowe) 
Przy okazji obchodzenia świąt – różne terminy
„Obchodzimy i te, i te święta. U moich rodziców jesteśmy w okresie 24 grudnia, u teściów jesteśmy trochę później. Celebrujemy oba obrządki, szczególnie jeżeli chodzi o święta” 

Podczas wizyty duszpasterskiej respondentka wraz z dziećmi przyjmuje księdza. Mąż nie ma nic przeciwko temu, ale na czas trwania wizyty opuszcza dom.
„Zdarza się, że… z uwagi też na dzieci, że ten ksiądz był przyjmowany u nas w domu. Natomiast... tutaj muszę powiedzieć prawdę, że mąż wtedy raczej… to nie chodzi o religię katolicką, ale że tak powiem… męża nie ma wtedy w domu (śmiech). Tutaj nie chodzi o wyznanie, tylko po prostu nie czuje potrzeby bycia w tym miejscu.”


	Jeśli nie widać różnic na co dzień: dlaczego? 
Różnic jest mało, ponieważ respondentka i jej mąż nie są praktykujący ani silnie wierzący




Część II: Dynamika światopoglądowa w życiu rodzinnym
	[bookmark: _Hlk203994758]Czy małżonkowie /partnerzy rozmawiają w domu na tematy światopoglądowe lub religijne? 
Rozmawiają przy okazji wyborów, czy istotnych decyzji. Tematy religijne zazwyczaj się nie pojawiają.
„na religijne, to tak nie do końca. Jeżeli chodzi o światopoglądowe, to myślę, że takie rozmowy się pojawiają szczególnie przy okazji wyborów lub ważnych życiowych decyzji. Wtedy takie rozmowy są. Religia jest na dalszym planie”
Jeśli nie rozmawiają: dlaczego? 
Tematy religijne się nie pojawiają, bo religia nie jest istotna w życiu respondentki i jej męża


	Czy respondent/ka miał/a kiedyś wrażenie, że otoczenie (np. rodzina, sąsiedzi, instytucje) ocenia ich związek ze względu na różnice (religijne, wyznaniowe lub kulturowe)? 
Babcia respondentki nie odzywała się do niej i męża przez rok, ponieważ nie ochrzciła dzieci. Była również (ale w mniejszym stopniu) niezadowolona, że respondentka zawarła ślub jedynie cywilny.
„Nie mieli z tym najmniejszych problemów, natomiast jeżeli chodzi o dziadków a szczególnie o babcię, to babcia przez rok czasu totalnie się od nas odcięła z uwagi na wyznanie męża.” 
„Na początku było z tą babcią jeszcze trochę problemów, bo ślub był jednak cywilny ale jakoś to przełknęła”
„Później, myślę, że przez pryzmat nie ochrzczenia dzieci… tutaj były takie problemy, które później rzutowały”

Poza sytuacją z babcią mąż respondentki ze względu na swoje wyznanie nigdy nie doświadczył odrzucenia, dyskryminacji 
„Ani razu nie było takiej sytuacji, żeby on się czuł odtrącony albo wykluczony przez pryzmat religii, którą wyznaje.”




Część III: Wychowanie dzieci w związku mieszanym
	Jak małżonkowie /partnerzy podjęli decyzję o wychowaniu religijnym dzieci? 
Dzieci nie są ochrzczone, małżonkowie postanowili nie narzucać im religii i nauczyć ich szacunku do obu. Gdy dzieci dorosną same zdecydują, czy chcą należeć do jakiejś religii. 
„tak jak mówiłam w poszanowaniu dla obu tradycji. Żeby nie narzucać swojej wiary w taki sposób… przez nas, jako rodziców. Nie jesteśmy osobami, które są bardzo praktykujące. Tak jak mówiłam, te dzieci nie są ochrzczone. Czekamy. Może one zdecydują, która religia jest dla nich. Przez pryzmat rozumowania i doświadczenia stwierdzą, jaka religia jest im bliższa. Może stwierdzą, że żadna.”


	Jak wychowanie religijne dzieci wygląda w rodzinie w praktyce? 
Dzieci są nieochrzczone, rodzina nie jest praktykująca ani silnie wierząca, dzieci nie interesują się religią, nie chodzą na religię

„W związku z tym, plan lekcji jest tak ułożony, że albo przychodzi godzinę później, albo kończy godzinę wcześniej. Nie uczęszcza na religię. W ogóle bardzo mało dzieci z klasy córki uczęszcza na religię.”
„Natomiast jeżeli chodzi o inne kwestie, jeżeli chodzi o znajomość religii, to chyba są zbyt małe. Córka ma 9 lat, to może już zacznie się interesować. Syn jest jeszcze za malutki, żeby to ogarniał”


	Czy różnice światopoglądowe (kulturowe lub religijne) komplikują wychowanie dzieci? 
Nie

Jeśli nie ma tego rodzaju problemów: dlaczego, jak udaje się ich unikać? 
Rodzice nie są silnie wierzący ani praktykujący. 


	Czy dzieci pytają o różnice (wyznaniowe /światopoglądowe /kulturowe) między rodzicami? 
Nie

Jeśli dzieci nie pytają o różnice (wyznaniowe /światopoglądowe /kulturowe) między rodzicami - dlaczego? 
Jest to kwestia nieistotna, syn interesuje się różnicami architektonicznymi między cerkwią a kościołem, inne różnice są poruszane przy okazji
„to on wręcz uwielbiał chodzić do cerkwi czy do kościoła, żeby popatrzeć na tą architekturę. Mówiliśmy mu przy okazji o różnicach, o podobieństwach przez pryzmat religii. Jego bardziej to interesowało może pod kątem architektonicznym, budowa tych miejsc, niż pod kątem Boga czy religii. Był bardzo zafiksowany”


	Czy dzieci spotkały się z trudnościami (np. w szkole, wśród rówieśników) związanymi z tym, że rodzice mają odmienne przekonania religijne lub kulturowe? 
Nie, ponieważ mniejsza część osób z klasy córki chodzi na religię.
„W ogóle bardzo mało dzieci z klasy córki uczęszcza na religię. Na dwadzieścia sześć osób, jest to 11 czy nawet 10 osób, bardzo mało. To jest mniejszość klasy. W związku z tym do Komunii też pójdzie mniejszość”
„nie, nie ma poczucia że jest inna, czy gorsza.”

Jak rodzice reagują w takich sytuacjach? 
By córka nie czuła się inna, ponieważ nie przystępuje do Komunii, rodzice organizują jej przyjęcie
„ale my tutaj stwierdziliśmy jednomyślnie z mężem, że my zrobimy takie przyjęcie w okolicach terminu kiedy będzie ta Komunia dla tych osób, które chodzą na religię, żeby córka nie czuła się jakiś sposób odtrącona, czy gorsza. Wiadomo, że aspekt religijny i duchowy w takim wieku… może ktoś ma świadomość, ale dla dzieci w tym wieku jednak jest to przyjęcie, spotkanie. Nie oszukujmy się, też te prezenty. Żeby córka miała możliwość poczucia tej atmosfery,”


	Jakie wartości związane z różnorodnością religijną lub światopoglądową rodzice chcą przekazać dzieciom? Czy wychowanie w związku mieszanym przynosi dzieciom korzyści? Jakie? 
Szacunek do drugiego człowieka, otwartość, nie ocenianie poglądów i wierzeń innych osób
„najważniejsze dla nas jest to, żeby uczyć dzieci, żeby nie zamykały się na ludzi, żeby miały otwarte głowy. Tak naprawdę najważniejsze jest to jaki jest człowiek, a nie jakiego jest wyznania. Trzeba szanować drugiego człowieka. Trzeba szanować jego poglądy.”
„w każdym razie uczymy dzieci, żeby były tolerancyjne, żeby były bardzo otwarte, że ta religia nie jest… oczywiście dla niektórych osób jest to ważna rzecz, natomiast jest to rzecz, która nie powinna skreślać człowieka.”

A czy wynikają z tego jakieś wyzwania dla dzieci? Jakie? 
Nie




Część IV: Refleksje i podsumowanie
	Na podstawie doświadczeń i obserwacji - czy w Polsce wszyscy mogą swobodnie żyć zgodnie ze swoim światopoglądem? 
Nie, nie każdy światopogląd, wyznanie jest tolerowane, zwłaszcza przez starsze osoby.
„to oczywiście że nie jesteśmy tolerancyjni. To wynika z wcześniejszych doświadczeń.” 

Jeśli nie wszyscy – kto jest ograniczany? W jaki sposób się to przejawia? 
Nie-katolicy, ale się to zmienia. Młodzi ludzie są już tolerancyjni.
„ta nasz mentalność jako społeczeństwa się zmienia, szczególnie u młodych ludzi. U starszych będzie to wymagało większej ilości czasu. Natomiast u młodych ludzi, z którymi też mam duży kontakt z uwagi na pracę jaką wykonuję, to widzę, że ta mentalność się zmienia na plus. Ta tolerancja po prostu wzrasta”


	Czy respondent/ka lub współmałżonek/ka odczuwa jakieś ograniczenia w praktykowaniu swojej wiary /życiu zgodnie ze swoim światopoglądem? 

Ani respondentka ani jej mąż nie czują ograniczeń w praktykowaniu wiary
„Nikt nie czuje ograniczenia. Jeżeli ja czuję potrzebę pójścia do kościoła, to po prostu idę. To nie jest nie wiadomo jak często. Czasami miewam takie momenty, że potrzebuję, to rzeczywiście pójdę. Jest to bardzo rzadko i sporadycznie”


	Z perspektywy własnego doświadczenia, jak respondent/ka ocenia wpływ związków mieszanych na życie rodzinne i społeczeństwo? 
Przy postawie zamkniętej na rozmowę, związek mieszany może komplikować relację, nie tylko między osobami związku, ale też między ich krewnymi. Respondentka jednak uważa, że nie ma to związku bezpośrednio z religią, a raczej z charakterem człowieka.
„jak ktoś nie ma wiedzy na ten temat, to nie ma to żadnego wpływu. Później, to zależy od człowieka, ale te relacje mogą się bardzo mocno skomplikować, tak jak w moim przypadku z babcią. Jeżeli nie byłoby żadnej refleksji albo ingerencji z innej strony, to może być taki przypadek, że tych relacji dalej by nie było”

„To jest kwestia charakteru człowieka. Wydaje mi się, że najważniejszą rzeczą jest to jaki mamy charakter, co sobą reprezentujemy. Ta religia, to możemy się dogadać. To jest poboczna rzecz, nie najważniejsze”

Czy w szerszym kontekście społecznym związki mieszane mogą zmieniać postawy, np. zwiększać tolerancję lub zrozumienie dla różnorodności? 
Tak – możliwość poznania innej kultury, zrozumienie, że ludzie są różni
„To jest cenne doświadczenie ponieważ uczymy się tego, że ludzie mogą być różni, mogą mieć różne wyznania. Uczymy się szacunku dla drugiego człowieka. Poznajemy kultury. Jeżeli jesteśmy w związku jednowyznaniowym, to żyjemy tylko i wyłącznie w tej kulturze. Dzięki temu mamy szansę na rozwój, jeżeli chodzi o poznawanie historii, poznawanie religii, nawet poznawanie potraw, czyli dań, które spożywamy.”


	Czy jest coś, co respondent/ka chciałby/chciałaby zmienić w swoim podejściu do radzenia sobie z różnicami religijnymi lub światopoglądowymi w rodzinie? Co?
Nie chciałaby nic zmienić. Jest zadowolona ze swojej sytuacji i podejścia.
„jeżeli chodzi tylko o moja osobę, to myślę, że tutaj nie ma potrzeby zmiany. To takie szczęście, że… jeżeli chodzi o moją rodzinę, to szczególnie są i byli bardzo otwarci na obce kultury i obce religie.”

Czy respondent/ka ma jakieś rady dla innych rodzin w podobnej sytuacji? Jakie? 

Pokazywać innym, że w małżeństwie mieszanym można się dogadywać. Mieć na uwadze, że najważniejsze jest to jakimi ludźmi jesteśmy, a nie jaką religię wyznajemy.
„Jednak pokazywać, że można żyć, że można się dogadywać. Jeżeli są różnego rodzaju problemy, spięcia, to skupiać się na wartościach, które my jako ludzie reprezentujemy sobą, na szacunku dla innych wyznań i próby podejmowania dialogu i kontaktu. Rodzina, to jest coś co jest dla nas najważniejsze. Na tym powinniśmy skupiać swoją uwagę, a niekoniecznie na tym w jakiego Boga czy jakie święto obchodzimy”




Uwagi końcowe respondenta/respondentki
	Brak
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